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Z IE L O N E  ŚWIATKI.
Z e s ł a n i e  D u c ha  Ś w i ę t e g o .

N adszedł znów  u ro c z y s ty  dzień ze ­
słan ia  D ucha Ś w ię teg o  na Apostołów, 
z w a n y  Zielonemi Ś w iętam i. Ś w ię ta  te 
obchodzone u roczyśc ie  w  ca łym  Ko­
ściele katolickim —  w  P o lsce  są  św ię ­
cone szczególnie u roczyście .  I słusznie, 
dzień ten rad o sn y  obchodzim y na p a ­
m ią tkę  doniosłego b ard zo  dla ca łego  
K ościoła faktu. U ro czy s to ść  Zesłan ia  
D ucha  św . —  to jak b y  dzień narodzin  
Kościoła, dzień w  k tó ry m  A posto łow ie  
napełnieni zostali D uchem  Św ., ro zp o ­
czy n a jąc  m ów ić  w szy s tk iem i językam i 
św ia ta  —  sze rząc  s łow o Boże.

U ro czy s to ść  zes łan ia  D ucha  Św . 
m iała  miejsce w  50 dni od Z m a r tw y c h ­
w s tan ia  C h ry s tu sa  P an a ,  a  10 od W n ie ­
bow stąp ien ia .  W  dniu ty m  zebrali  się 
w  Jerozolim ie A posto łow ie  n a  u ro c z y ­
s tość  Zielonych Ś w ią tek ,  oczekując 
w  W ieczern ik u  w ra z  z M atk ą  C h ry ­
s tu so w ą  spełnienia  się s łó w  C hrys tusa ,  
k tó ry  p rzed  W n iebow stąp ien iem  po­
w ied z ia ł :  „W eźm iec ie  m oc D ucha św ię ­
tego k tó ry  zstąpi na w as ,  i będziecie  Mi 
św iad k am i w  Jeruza lem , i w e  w s z y s t ­
kiej żydow skie j  ziemi, i w  Sam arji,  i aż 
na  kraj św ia ta" .

S ło w a  Z baw ic ie la  spełniły  się gdyż  
usłyszeli  A postołow ie, jak  g d y b y  
g w a ł to w n y  w iatr ,  z k tó ry m  uk aza ły  się 
język i  ognia, k tó re  u s iad ły  n a  k ażd y m  
z nich. Zostali też  napełnieni w s z y s c y  
D uchem  Ś w ię ty m , poczynając  m ów ić  
rozm aitem i językam i.

Dzień ten  by ł początk iem  aposto l­
s tw a  uczn iów  C h ry s tu sa ,  k tó rz y  ro z e ­
szli się po ca ły m  św iec ie  sze rząc  św ię ­
ty W iarę .  Ś w ięc im y  w ięc  Zielone 
ś w ią tk i  okazale radu jąc  się w  dniach 
pośw ięco n y ch  Duchow i Ś w ię tem u  
ośw ieca jącem u  se rca  w szy s tk ich  w ie r - j  
nych.
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Po wyborach "»? Niemczech.
nie otrzymali  ż a ^ n e g u  m andaty .

R ok 1928. jest rokiem w y b o ró w .  P o  
w y b o ra c h  w  Polsce  i Francji,  o dby ły  
się w  ubieg łą  niedzielę 20. maja 
i w Niemczech i to do p ar lam en tu  R ze ­
szy  i do Sejmu Prusk iego . Jaki jest ich 
w ynik  ?

Z o trzy m an y ch  zes taw ień  w yn ika ,  
że po w ażn e  s t r a ty  poniosła nacjonali­
s ty czn a  p ra w ica  („Deutsch-N ationale") 
i nacjonalis tyczni „V ólkische“ (Luden- 
dorffa, Hitlera), sukcesam i zaś pow aż- 
nemi c ieszyć się m oże lewica, p rzede- 
w szy s tk iem  Socjalna D em okracja,  a 
tak że  i komuniści. Inne partje , w  tem 
także  cen trum  katolickie i od łączona 
w  roku  1920 od niego „ b a w a rs k a  par tja  
ludow a", poniosły  s t ra ty ;  najwięcej 
z nich ucierp ia ła  par tja  „d e m o k ra ty cz ­
na", o p ar ta  o skra jn ie  l iberalne i ż y ­
dow sk ie  e lem enty  (dokoła „Berliner 
T a g e b la t t ’,u“ ).

Jeszcze  w y ra źn ie j  w y s tęp u je  k lęska 
nacjonalis tycznej p ra w ic y  p rz y  w y b o ­
rach  do sejmu pruskiego. „D eutsch-N a- 
tionale" stracili tu p raw ie  40 procent 
m andatów . S ukces  zn ó w  i tutaj odnio­
sła  Socjalna D em okracja .

W y n ik  w y b o ró w  niem ieckich ozna­
cza  w ięc osłabienie w p ły w ó w  skrajnej, 
m arzące j o odwecie, p ra w icy  nac jona­
listycznej. Dla Polsk i jest to sym ptom  
pocieszający . O na to bowiem , 
„D eutsch-N ationale P a r te i" ,  m ająca  do­
tąd  na poparcie  sw y ch  żądań  silny 
klub stu  kilkunastu posłów, b y ła  naj­
groźn ie jszym  ośrodkiem  antypolskiej 
i an ty francusk ie j  polityki ostatnich 
czasów . Jej k lęska w yzw oli  inne w p ły ­
w y  na rząd, a jakkolw iek  niebardzo  
m ożna jeszcze w  tej chwili l iczyć na 
norm alizację  s to sunków  R zeszy  do P o l­
ski, —  to jednak  osłabienie sił nac jo­
nalistycznej p raw icy  m oże ją p rz y ­
bliżyć.

Klęska nac jonalis tów  niemieckich 
m a ponadto  jeszcze inne dla nas znacze ­
nie . . .  „D eutsch-N ationale"  s tanow ią  
p ar tję  g łów nie  wielkiej w łasnośc i  ro l­
nej. Tem  się t łu m aczy  jej w a lka  z p rz y ­
g o to w y w a n y m  t rak ta te m  hand low ym  
polsko-niem ieckim . Może w ięc  i w  tej 
sp raw ie  osłabienie nac jona lis tów  ty y j -  
dzie na k o rzy ść  Polski, pon iew aż  ukróci 
w p ły w y  ż y w o łó w  ziemiańskich, lęk a ­
jących  się konkurencji rolniczej z Polski 
na  w y p a d e k  dojścia  t rak ta tu  do skutku.

P rz e d e w sz y s tk ie m  jednak w y n ik  
w y b o ró w  niemieckich będzie miał zn a­
czenie dla sam ej R zeszy .  Jeśli chodzi 
o jej po litykę zagran iczną, to pew ien

zw ro t  na lewo oznacza w zm ocnien ie  
kursu p row adzonego  p rzez  S tre se m a n ­
na (a w ięc  w sp ó łp racy  z L igą N arodów  
i porozum ienia z Francją). T en  k ieru­
nek przez w y b o ry  nic zos ta łby  za tem  
w s trz y m a n y ;  a —  jeśli o zm ianę cho­
dzi —  to chyba  tylko wzmocniony.

Inaczej natom iast  m a się sp ra w a  
z polityką gospodarczo-społeczną . 
Z w y c ię s tw o  Socjalnej Dem okracji  sp ro ­
w adzi n iew ątp liw ie  zmianę. Po lska 
m oże jej sobie ty lk o 'ży czy ć .  W  ten bo ­
w iem  sposób nastąp iłoby  p ew n e  w y ­
ró w n a n ie  m iędzy o b y d w o m a krajam i 
na polu u s ta w o d a w s tw a  socjalnego 
i z łagodz iłoby  zabójczą  dla naszego  ży- 
cai gospodarczego  konkurencję  prze- 

, m yślow ą.
, Są to mniej lub w ięcej uzasadnione 
^.przypuszczenia tylko. Nie ro z s trzy ­
gniętą  bow iem  dotąd jeszcze jest sp ra ­
w a  przyszłe j  w iększości rządow ej,  
s p ra w a  k ard y n a ln a  . . .  D w ie  tu w  grę 
w ch o d zą  m ożliw ości: w ięk szo ść  (do­
ty ch czaso w a)  p raw ico w o  - cen trow a, 
o raz  w iększość  cen tro w o  - lew icow a. 
K tóra  dojdzie do sk u tk u ?  Sukces  S o­
cjalnej D em okracji  kaza łb y  się spodzie­
w ać ,  że s tro n n ic tw o  to w y c iąg n ie  w n io ­
ski z sy tuacji now ej i do w sp ó łp racy  
z innemi partjami się zgłosi. M ożliwe 
jednak, że lęk p rzed  ro sn ący m  ciągle na 
siłach kom unizm em  każe  jej pozostać  
dalej na  w y g o d n em  s tanow isku  —  opo­
zycji.

* *
*

Jeśli chodzi obecnie o w y n ik  dla list 
polskich w N iem czech to .uzyskały one 
na Ś ląsku  Opolskim do par lam en tu  nie­
m ieckiego 30 052, a do sejm u prusk ie­
go 34 231 głosów.

Ogólnie w ięc  na ca łym  Śląsku Opol­
skim listy nasze w  s tosunku do os ta t ­
nich par iam en ta rn o -se jm o w y ch  w y b o ­
ró w  ź22. g rudnia  1924 r. u trac iły  około 
7 ty s ięcy  głosów . Na sku tek  tego  nie

W  sobotę 19. m aja  p rz y b y ł  do P a ­
ry ż a  J. E. ks. K a rdyna ł  Metropolita 
w a rs z a w s k i  K akow ski,  w ra z  z J. E. 
ks. B iskupem  P rzeźdz ieck im  celem re ­
w iz y to w a n ia  b iskupów  francuskich, 
k tó rzy  odwiedzili P o lsk ę  roku  zeszłego. 
P rzy jaz d  do P a ry ż a  ks, K ardynała  Ka-

udało  się nam  tym  razem  p rz e p ro w a ­
dzić p rzeds taw ic ie la  naszego  ani do sej­
mu ani do parlam entu .

P onieśliśm y s tra tę .  Z nami s t ra tę  te  
ponieśli w szy sc y  inni P o lacy ,  zam iesz­
kali w  Niemczech, jak rów nież  D uńczy­
cy, S erbo-Ł użyczan ie ,  Fryzow ie,' Li­
twini i Czesi, k tó ry ch  in te re sy  za s tę ­
powali w  sejmie za w sze  nasi polsko- 
katoliccy posłowie. .

O gólny  w y n ik  w y b o ró w  z dnia 20. 
maja nie jest za tem  dla nas  pom yślny .

P r z y c z y n y  tej porażki są  rozmaite . 
W ład ze  p ań s tw o w e  kró tko  p rzed  w y ­
boram i na skutek znanych  p rzec iw pol-  
skich ak tó w  te ro m  m. i. na R ozbarku , 
w  M alm ie i w  Kępie, w y d a ły  sze reg  
zarządzeń . Z arządzen ia  te jednak  is t­
nia ły  zby t  krótko, by  by ły  w s tanie  usu­
nąć w szelk ie  o b a w y  u w szy s tk ich  lu­
dzi naszych  p rzed  sw obodnem  w y p o ­
w iedzeniem  się w  głosowaniu . U wielu 
z nich —  zw ła szcza  w  pow ia tach  ro l­
n iczych  —  w c iąż  jeszcze  panuje s trach, 
że g łosując na listy  nasze w y s taw ie n i  
będą bezbronnie  na  te ro r  czynn ików  
liaka tys tycznych . P rz e d e w sz y s tk ie m  
tym  s trachem  t łu m aczy  się spadek  g ło ­
só w  naszych  w  pow ia tach  rolniczych.

Inaczej p rzed s taw ia  się s p ra w a  
w  okręgu  p rzem y s ło w y m . W  B y to m - 
SKiem i w  Z abrsk iem  listy nasze nie 
ty lko nie s trac iły  żadnego głosu, lecz 
przec iw n ie  zy sk a ły :  1600głosów  w  B y- 
tom skiem  a 600 g łosów  w  Zabrsk iem . 
W  okręgu  p rz em y s ło w y m  silnie ro z­
chodzi się g aze ta  polska. To też lud­
ność tutaj rychlej i lepiej zdaje sobie 
sp ra w ę  z tego, co czynić w y p ad a .  Jej 
św iadom ości zaw d z ięczam y  objaw  nie­
zm iernie pocieszający  znacznego w z r o ­
stu g łosów  naszych  w  okręgu  p rz e m y ­
słow ym .

C ześć  im za t o 1 C ześć  ró w n ież  tym  
w szy s tk im , k tó rzy  i w  innych p o w ia ­
tach mieli o d w ag ę  oddać g łosy  sw oje  
na  listy  polsko-katolickie.

kow sk iego  w to w a rz y s tw ie  licznej św i­
ty  d u ch o w ień s tw a  w y w o ła ł  w e  francu­
skich kołach  katolickich szcze rą  radość. 
Na d w o rc u  w ita ło  ks. K a rd y n a ła  w y ż ­
sze d uchow ieńs tw o  francuskie w ra z  
z ks. A rcyb iskupem  Dubois. W k m tc e  
po przy jeździe  goście byli p o d e jm o w a­

Ks. Kardynał Kakowski w Paryżu
rewizytuje biskupów francuskich.
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ni obiadem  p rzez  pp. am basad .  C h ła ­
pow skich . W ieczo rem  odbyło  się 
w  salonach am b asad y  w span ia łe  p rz y ­
jęcie. W  niedzielę odby ło  się n abożeń ­
s tw o  w  kościele S ac re  C oeur na  M ont 
Martre, odDrawione p rzez  ks. Kard. D u­
bois w  asyśc ie  ks. kard. K akow skiego . 
N ap ływ  w iernych  by ł  tak  wielki, że 
za ledw ie  p o ło w a m eg ła  się zmieścić. 
W  południe odbyło  się śniadanie w y ­
dane przez  ks. Kard. Dubois. W  śn iada­
niu uczestn iczyli pp. C h łapow scy , m a r ­
sza łek  Foch, gen. W e y g an d ,  p rzed s ta -

W  sk ładach  fabryki chemicznej 
w  H am burgu  w y b u ch ł  w  niedzielę 
20. b. m. tank  za w ie ra ją cy  gaz fosgenu, 
u ż y w a n y  w  czasie w o jny  do nape łn ia ­
nia g ra n a tó w  g azow ych . G ra n a ty  te 
znane b y ły  pod n a z w ą  „g ra n a ty  z żó ł­
ty m  k rz y ż y k ie m 1/' Gaz, k tó ry  w y d o b y ł  
się z tanku, zaczą ł się szy b k o  ro zp rze ­
s t r z e n i ć .  Skutk i k a ta s t ro fy  b y ły  
s traszne .  O soby znajdujące się w  p »  
bliżu p ada ły  n iep rzy tom ne na  ziemię. 
W śró d  robotn ików , p racu jących  w  sk ła ­
dach, z ap an o w a ła  panika. Z aa la rm o ­
w a n a  s t raż  ogn iow a p ró b o w ała  zw a l­
czać  n iebezp ieczeństw o  w odą .  Z ate le ­
fonow ano  do B erlina  po m aski gazow e. 
W ia t r  w ie jący  poniósł fale gazu w  k ie­
runku  W ilhelm sburga, gdzie sze reg  
osób  doznało  zatrucia .

P r a s a  z w ra c a  uw agę , że firm a Stol- 
Zenberg, w  sk ładach  k tórej nastąp ił  w y ­
buch fosgenu, j.uż w  d aw n y ch  czasach 
by ła  o toczoną dziw nem i tajem nicam i 
politycznem i, pozostającem i w zw iązku 
z ta jną  w sp ó łp ra cą  pom iędzy  m in is te r­
s tw em  R e ich sw e h ry  a w ładzam i w oj- 
skow em i S ow ie tów . F irm a  ta już 
w  sw oim  czasie za p ośredn ic tw em  mi­
n is te rs tw a  R e ich sw eh ry  o trzy m a ła  k on­
cesję na b udow ę w  Rosji w  m ie jscow o­
ści T ro icku  gubernji S am arsk ie j  fabryki

( + )  F l o t a  a n g i e l s k a  n a  B a ł t y k u .
' r a sa  podaje w iadom ości o w izycie  

b o ty  angielskiej na B a łtyku .  W ed łu g  
tych  w iadom ości w  p ie rw szy ch  dniach 
c z e rw c a  flota angielska p rzybędzie  po-
• 3z 11 na m orze  B a łtyck ie .  K om endę 
bad  e sk a d rą  objąć m ą  jeden z adm ira- 
ł°M, k tó ry  w  czasie postoju esk ad ry  

Szw ecji,  ogłosił, że k aż d y  m ary n a rz ,  
k tó ry  w y k ry je  ag ita to ra  kom unis tycz­
nego, o t rzy m a  prem ję  w  w y so k o śc i

wieiele dyp lom atyczn i pańs tw  ka to lic ­
kich w  P a ry ż u .  P o  południu ks. K a rd y ­
nał zw iedził Bibljotekę Polską , kościół 
polski i polską Misję Katolicką.

W  poniedzia łek  21. b. m. P re z y d e n t  
Republiki francuskiej w y d a ł  w  pałacu  
Elizejskim śniadanie na cześć b a w ią c e ­
go w  P a ry ż u  ks. K a rd y n a ła  K a k o w ­
skiego. Na śniadaniu  obecny  by ł nun­
cjusz papieski, am b asad o r  C h łapow sk i 
o raz  sze reg  w y b itn y ch  osobistości 

polskich.

g az ó w  tru jących . F a b ry k a  ta  miał? 
dz iw ne dość losy i n igdy  nie m ogła  
p rzy s tąp ić  do p rodukow an ia  d o s ta tecz­
nej ilości gazów . K atastrofa  obecna 
w  H am burgu , k tórej ro zm ia ry  d o ty ch ­
czas  jeszcze nie dadzą  się dokładnie 
ocenić, jest niejako epilogiem d aw n y ch  
ko n tak tó w  pom iędzy  m inis trem  R eich s­
w e h ry  G ess le rem  a kołam i w ojskow em i 
Sow ie tów .

W  katastro f ie  tej zostało  za tru tych  
P50 osób, z tego jest 15 śm ierte lnych . 
W y b u c h  gazu tru jącego  w  H am burgu  
s tanow i g łó w n y  tem at ro zm ó w  w  Niem­
czech. P an u je  obaw a, że zag ran icą  
w zbudzi się na  n o w o  n iedow ierzanie  
co do lojalności Rzeszy  w o b e c  t r a k ta ­
tó w .  T ra k ta t  W ersa lsk i  zab ran ia  
Niemcom w y tw a rz a n ie  g az ó w  tru ją ­
cych  i N iem cy u p o rczy w ie  zaoew niają ,  
>że gazó w  takich  nie produkują. W y ­
buch ham bursk i  dem askuje  ich g ru n ­
tow nie.

Dzienniki niem ieckie k a tas tro fę  te 
usiłują t łum aczyć  w  sposób zupełnie 
naiw ny , m ów iąc, że zapas  gazu  t ru jące­
go, zna jdu jący  się w H am burgu , po­
chodzi jeszcze  z czasó w  w ojennych  
i by ł  rzekom o p rzezn aczo n y  na ek s ­
port. ( ? ! )

50 funtów  szter lingów . E sk ad ra  sk ła ­
dać się m a  z 15 jednostek bo jow ych. 
E s k ad ra  odwiedzi Danję, S zw ecję ,  F in- 
landję, Estonję, Polskę , Ł o tw ę  i poraź  
p ie rw sz y  L itw ę.

( + )  S o w i e t y  a  k r ó l  A m a n u ł l a h .
Koła dyp lom atyczne  Z w iązku  S o ­

w ieck iego  bez entuzjazm u oceniają w y ­
niki w iz y ty  kró la  Am anullaha na t e r e ­
nie S SS R . W b r e w  istnie jącym  p ro jek ­
tom nie doszło dotychczas  do zaw arc ia

układu  sow iecko  - afgańskiego. Nieza- 
ła tw io n a  zos ta ła  n aw e t  s p ra w a  p rz e ­
dłużenia p ra w  pobyth  sow ieck ich  w o ­
jennych  i technicznych  specja lis tów , 
p racu jących  w  Afganistanie. R o k o w a ­
nia pom iędzy  dyplom acją sow iecką  
a o toczeniem  kró la  A fganistanu t rw a ły  
p rzez  ca ły  czas jego poby tu  w  p ań ­
s tw ie  S ow ie tów , n aw e t  jeszcze na od- 
jezdnem  na Krym ie, gdzie król Arna- 
uullah p e r trak to w a ł  z p rz eb y w a ją cy m  
tam  na kuracji R y k ó w em .

(— ) K o s z t  P o w s z .  W y s t a w y  K r a j o w e j .
Kom itet o rgan izacy jny  P o w szech n e j  

W y s ta w y  K ra jow ej w P oznan iu  u łożył 
już p ro w izo ry czn y  budże t k o sz tó w  
urządzen ia  w y s ta w y .  B u d o w a  paw ilo­
nó w  i hal w y s ta w o w y c h  o raz  w s z y s t ­
kich innych u rządzeń  pow szechnej w y ­
s ta w y  kra jow ej k o sz to w ać  będzie około 
13 m iljonów zło tych .

(— ) Z  K o m . d o  w a l k i  z  n a d u ż y c i a m i .
W o b e c  s ta łego  licznego n ap ły w u  

różnego  rodzaju sk a rg  do N ad zw y cza j­
nej Komisji do w alki z nadużyciam i. 
Komisja ta  ogłasza, iż z dniem 5. b. m., 
niestety , u trac i ła  już p ra w o  dalszego 
ścigania n o w y ch  nadużyć. W  ciągu 
kilku m iesięcy  sw ej pożytecznej dzia­
łalności Komisja a re sz to w a ła  27 osób 
o raz  zaw ies i ła  w  czynnośc iach  31 osób, 
p rzep ro w ad za jąc  53 ś led z tw  i 142 do ­
chodzeń. K oszty  u trzym an ia  Komisji 
w y n io s ły  104 247 zł.

(— ) W a l k a  z  p r z e m y t n i c t w e m .
W p ro w a d z o n a  ostatn io  w a lo ry zac ja  

ceł p rzy czy n i ła  się znacznie do w zro s tu  
p rzem y tn ic tw a .  W  p ie rw szy ch  dniach 
kw ie tn ia  b. r. s t raż  g ran iczna  p r z y t r z y ­
m ała  p rzesz ło  100 p rzem y tn ik ó w  z to ­
w a re m  w arto śc i  do 30 000 zł. N a jw ię­
cej k o n trab a n d y  w y k r y w a  s t ra ż  na 
Górn. Śląsku, gdzie w zm o żo n y  ruch  
g ran iczn y  uniemożliwia dok ładną  kon- 
troię^osób, p rzechodzących  p rzez  g ra ­
nicę. Z Niemiec p rz em y ca ją  p rz e w a ż ­
nie galanterję, m anufak tu rę ,  jedw ab, 
chemikalja  o raz  wiele w y ro b ó w  ty tu - 
n iow ych. U rzędy  celne rów nież  w y ­
k ry w a ją  wiele  to w aró w , fa łszyw ie  de­
k la row anych .

(— ) K to  w y g r a ł  100  0 0 0  d o l a r ó w ?
Jak  się dow iadu jem y  w urzędzie  

pożyczek  p a ń s tw o w y c h  w  W a rsz a w ie  
lezy  przeszło  100 000 do larów  do ode­
b ran ia  z w y g ra n y c h  do larów ek . N a­
w e t  z osta tn iego losow ania 1. maja b. r. 
nie odebrano  do tąd  8000 dolarów .

Różnica płci.
— Gdy się coś mówi do mężczyzny, 

chwyta on to jednym uchem, a drugim 
wypuszcza — woła żona.

— A gdy się mówi do kobiety, chwyta 
obu uszami, a wypuszcza z powrotem 
ustami — wytłumaczył mąż.

Katastrofa gazowa w Hamburgu.
W y b u c h  f o s g e n u .

Wiadomości polityczne.
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Z Województwa Śląskiego
+  U r l o p  p . W o j e w o d y .

Jak  się dow iadujem y, w o jew oda  
śląski, dr. G rażyńsk i  w y jeż d ża  w tych  
dniach na  d łuższy  urlop w y p o c z y n k o ­
w y , k tó reg o  znaczną  część  p rzebędzie  
zagran icą . W  czasie  urlopu p. w o jew o ­
da zam ie rza  zakończyć  p racę  naukow ą, 
k tó rą  rozpoczął jeszcze p rzed  objęciem 
s tanow iska .

+  M in . K w i a t k o w s k i  n a  Ś l ą s k u .
P. m in ister Handlu i P rze m y s łu  

K w ia tkow sk i  w y jeż d ża  dnia 25. b. m. 
n a  k ilkudniow ą Dodróż inspekcy jną  na 
G ó rn y  Ś ląsk  do C horzow a, T a rn o w a  
i D rohobycza .  P o w ró t  p. m inistra do 
W a rs z a w y  nastąpi dnia 30. b. m.

+  N o w a  w y s t a w a  w  K a t o w i c a c h .
Śląskie T o w a rz y s tw o  W y s ta w  i P r o ­

p ag a n d y  G ospodarczej o p raco w ało  
szc zeg ó ło w y  plan w y s t a w y  „U rząd ze ­
nia w n ę trz a  dom u oraz  techniki na  us łu ­
gach  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego" , m ają ­
cej się odbyć w  po łow ie  w rz e śn ia  b. r. 
w  K atow icach . W y s ta w a  ta  obejmuje 
dz ia ły  n as tępu jące :  arch itek toniczny , 
urządzen ie  w n ę trza  domu, dział zdobni­
czy, teks ty lny ,  tkacki i hafciarski, dział 
po rce lan y  i szkła, dział ins talacyjny, 
dział m a te r ja łó w  dla w y k o n a n ia  w n ę ­
trz a  m ieszkan iow ego  o raz  dział u rz ą ­
dzeń kuchennych  i p rzed m io tó w  po­
m ocniczych. P o n ad to  w  dziale techniki 
dom ow ej p o k azy w an e  będą  pom ocnicze 
m a sz y n y  i u rządzen ia  e lek tryczne , g a ­
zo w e i ręczne, p rzy czem  d em o n s tro ­
w a n e  będą  w z o ro w e  u rząd zen ia  gospo­
d a r s tw a  dom ow ego  w  ruchu. W reszc ie  
w y s taw io n e  ró w n ież  będ ą  u rządzen ia  
do b adan ia  ś rodków  żyw ności.
+  P o d z i a ł  m a j ą t k u  S p ó ł k i  B r a c k i e j .

D ow iadu jem y  się, że rokow ania , do­
tyczące  rozdziału m ajątku  G órnoślą­
skiej Spółki B rackie j będ ą  ukończone 
w  najbliższym czasie. S p ra w a  ta  jest 
p ie rw szorzędnej  w ag i dla inw alidów  
górniczych, bow iem  po p rz e p ro w a d z e ­
niu rozdzia łu  m ajątku  —  rozliczenia 
ren to w e  dla inw alidów  ubezpieczonych  
w zag ran icznem  b rac tw ie  górniczem , 
będą  tern sam em  osta tecznie  ustalone.

+  R e g u l a c j a  R a w y .
J ak  się dow iadujem y, now e ko ry to  

R a w y  w  obrębie  m. K a tow ic  sk ie ro w a­
ne będzie, p o cz ąw szy  od ul. Moniuszki 
p rz ez  ul. Z am kow ą. W  bież roku p rz y ­
k ry ta  będzie R aw a ,  p o c z ą w sz y  od ul. 
B ankow ej aż  do ul. Zam kow ej, w  roku  
p rz y sz ły m  k o ry to  rzeki sk ie ro w an e  b ę­
dzie ul. Zam kow ą. O dnośnie do bu d o ­
w y  oczyszczaln i  w  Klim zow cu Zw. R e ­
gulacji R a w y  p rzep ro w ad z i ł  już b a d a ­
nia, k tó re  w y k a za ły ,  że o b ran y  po­

przednio  te ren  w  zupełności nadaje  się 
do budow y, a  p race  p rzy  budow ie 
oczyszczaln i  rozpoczęte  zos taną  z p o ­
czątk iem  czerw ca .  P ra c e  na  odcinku 
10. w  Sw ię ioch łow icach  są  już na u k o ń ­
czeniu. Zw. Reguł. R a w y  buduje tam 
n o w y  most że lbe tonow y. D o ty ch czaso ­
w e  kosz ty  regulacji R a w y '  w y n o szą  
2 i pół milj. zł., zaś na regulację  całej 
R a w y  w ra z  z b u d o w ą  pro jek tow anych  
oczyszczalń  p o trzebna  £est jeszcze 
k w o ta  w  w y so k o śc i  około 7 pół milio­
nów  zl. W e d łu g  nak reś lonego  p ro g ra ­
mu p race  nad regulacją  Raw y  p o trw a ją  
:4— 7 lat, zależnie od funduszów , ja- 
kiemi Zw. na  ten cel będzie rozpo­
rządzał.

+  P o a w y ż k a  d l a  p r a c o w n i k ó w  h a n ­
d l o w y c h .

W  środę  w  sali Sejmu Śląsk iego  od­
by ło  się posiedzenie Komisji P o je d n a w ­
czej i A rb itrażow ej,  n a  k tó rem  ro zp a ­
t ry w a n o  s p ra w ę  p o d w y żk i p łac  dla p ra ­
co w n ik ó w  hand low ych . P rz e d s ta w i­
ciele p raco b io rcó w  w ysunęli  żądania 
20 proc. p o dw yżk i  płac. Jed n ak o w o ż  
po d łuższych  per trak tac jach  Komisja 
A rb i t ra żo w a  i Pojedn. nie p rzy ch y li ła  
się do w niosku  p raco b io rcó w  i w y d a ła  
w y ro k ,  m ocą k tó rego  p rzy zn an o  p r a ­
cow nikom  hand low ym  10 proc. p od­
w y żk ę .  O rzeczen ie  to  obow iązuje  
z dniem 1. cze rw ca .

Wyrok w procesie Hromady.
w Wilnie.

W e  w to re k  22. b. m. p rzew o d n iczą ­
cy  try b u n a łu  ogłosił w y ro k  w  p ro c e ­
sie % H rom ady",  m ocą k tó rego  z liczby 
56 oskarżonych  zasądzonych  zostało  
37, a un iew innionych 19. W sz y s tk ich  
37 oskarżonych  uznano w innym i tego, 
że  w  okresie  czasu  od roku  1926 do po­
ło w y  kw ietn ia  1927 r. brali udział 
w  spisku pod n a z w ą  „B ia ło ruska  W ło-  
śc ianko-R obotn icza  H ro m aaa" ,  z a w ią ­
zana  w  celu dokonania zam achu  na 
usta lony  w  drodze  p ra w a  zasadn iczy  
ustró j P a ń s tw a  Polskiego, o raz  na  ca ­
łość jej te ry to r iu m  p rzez  w p ro w a d z e ­
nie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  ustro ju  so ­
w ieckiego  i o d erw an ie  od Polski z a  po ­
m ocą  zbro jnych  p o w stań  w o je w ó d z tw  
północno-w schodnich  i p rzy łączen ie  ich 
do Rosji sowieckiej, p rzy czem  dla u rz e ­
czy w is tn ien ia  tego cel,u rozporządzali  
sk ładam i broni. Zbrodnie te  okreś la  art.  
102 cześć  I a ‘ i część  II kodeksu  k a r ­
nego.

Byli posłow ie  Sejm u T araszk iew icz ,  
Rak-M ichaiłow ski, W o ło szy n  i M iotła

w s z y s c y  skazani zostali po 12 lat c ięż­
kiego wiezienia, o sk a rżo n y  M ak sy m  
B u rsew icz  i Fabjan  Okincki po 8 lat 
c iężkiego więzienia, 8 o skarżonych  po 
6 lat c iężkiego więzienia, 9 o sk a rżo n y ch  
po 5 lat c iężkiego w ięzienia, 10 o sk a rżo ­
nych po 4 la ta  ciężkiego więzienia, 
4 oskarżonych  po 3 la ta  ciężkiego w ię ­
zienia. Z pośród 8 oskarżonych ,  z a s ą ­
dzonych na 6 lat ciężkiego w ięzienia ,  
o skarżony  Stefan  Kuiina-Kulinowski, 
oprócz w yże j  w y m ien io n y ch  zbrodni 
zosta ł  jeszcze u znany  w in n y m  zbrodni 
szp iegostw a . 19 oskarżonych , w śró d  
nich d y re k to r  gim nazjum  białoruskiego 
R ad o s ław  O strow sk i,  p roboszcz  p r a ­
w o s ła w n y  w  W ilnie A leksander K ow sz  
i Antoni Ł uckiew icz, zostali un iew in ­
nieni.

W. F. i P. W.
—  Z a w o d y  s t r z e l e c k i e  o g ó l h e  w  M i­

k o ł o w i e .
W  dniu 24. VI. na  s trze ln icy  B ra c ­

tw a  S trze leck iego  w  M ikołow ie na  za ­
kończenie letniego okresu  w yszko len ia  
s trze leckiego  odbędą  się dla cz łonków  
P . W . za w o d y  z broni w o jsk o w ej po­
w tarza lne j.  O dleg łość 150 metr., t a r ­
cza olimpijska 10-pierścieniowa. 3 
s t rz a ły  próbne  i 15 rz ecz y w is ty c h  po 
5 s t rz a łó w  w  pos taw ie  klęczącej, s to ją­
cej i leżącej b ez  oparcia. Czas  dla k a ż ­
dego Strzelca n a jw yże j  10 min. W y n ik  
w  punktach  s tanow i iloczyn traf ionych  
s t rz a łó w  przez  sum ę p u n k tó w  p ie r­
ścieni. Do za w o d ó w  w inien w y s taw ić  
k ażd y  oddział p. w. zespół 6 najlepszych  
s trze lców . Zespół, k tó ry  w y b ije  naj­
w ięk szą  ilość punktów , o t rzy m a  n a g ro ­
dę w ę d ro w n ą  — d uży  p iękny zegar 
„O m ega" ,  —  k tó rą  w  roku  ubiegłym  
zdobyło  St. Mł. Polskiej w  Ł az iskach  
Średnich. Najlepsi s trze lcy  o trzy m a ją  
niezależnie od nag ro d y  w ę d ro w n e j  n a ­
g ro d y  osobiste.
—  Z a w o d y  s t r z e l e c k i e  w  M i k o ł o w i e .

• P rz e d  zakończeniem  roku  szkolnego 
odbędą się z a w o d y  strze leckie  z broni 
m ałokalibrow ej sy s tem u  „M auser"  dla 
cz ło n k ó w  hufca gimu. w  Mikołowie. 
O dległość 100 metr., 3 s t rz a ły  próbne  
i 10 s t rz a łó w  rz e c z y w is ty c h :  3 z p o ­
s t a w y  leżącej bez podparcia ,  3 z k lęczą­
cej i 4 ze stojącej do ta rc z y  10-pierście- 
n iow ej: iloczyn trafionych s trza łó w  
przez  sum ę pun k tó w  pierścieni. —  
Dzień z a w o d ó w  zostanie usta lony  p o  
porozumieniu  się p. D yr.  Gimnazjum.

—  S t r z e l a n i e  w  c z e r w c u  K . I . w  M i­
k o ł o w i e .

K ad ra  Instr. w  M ikołow ie w  czerw -
c.u zam ierza  p rzep ro w ad z ić  nas tępu ją­
ce s trze lan ia :
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Dnia 3?;VI. na s trzeln icy garn izono­
wej w  K atow icach  strze lan ie  szkolne 
ila cz łonków  z P an ew n ik a ,  Kostuchny, 
Podlesia , P io tro w ic  i Ochojca.

Dnia 10. VI. na s trze ln icy  B rac tw a  
S trzeleckiego, w  Mikołowie strzelanie  i 

■szkolne dla cz łonków  z M ikołow a, K a­
mionki, Łazisk, M okrego, Z arzecza 
i W ilkow yj.  Na strze ln icy  pod hałda 
w O rnontow icach  dla cz łonków  z O rz e ­
sza, Jaśkow ie ,  O rnontow ic , B ujakow a, , 
P an iów .

Dnia 17. VI. na s trze ln icy  p ro w izo ­
rycznej w  H alembie, dla S ta re j  Kuźni 
i B orow ej W si. Na s trze ln icy  pod hałdą  
w  K nurow ie  dla cz łonków  z K nurow a, 
P rzyszow ic ,  G iera ł tow ic  i K ryw ałdu . i 
P o d an e  pow yże j  s trzelania będą  o s ta t ­
nie w. okresie  letnim.

— Ze Zw. Podofic. rez. w  M ikołowie.
Z arząd  Ogólnego Z w iązku  Podofi­

c e ró w  R e z e rw y  Rzeczypospolite j P o l­
skiej Koła w  M ikołow ie prosi o s taw ie ­
nie się w szys tk ich  zw yc ięzcó w , k tó rzy  
o trzym ali  n ag ro d y  w  strzelaniu  kon- 
k u rso w em  w  dniu 3. m aja  b. r. na W y -  
m yślance  w  lokalu zw ią zk o w y m  u p. 
Kiela, ul. K rak o w sk a  w dniu 3. c z e rw ­
ca 1928 r. o godz. 4V% gdzie zos taną  ofi­
cjalnie im w rę czo n e  j;Dyplom y“ kon­
k u rso w e  podczas zebran ia  m iesięczne­
go. —  D yplom y, k tó re  są a r ty s ty czn ie  
w y k o n an e  z in ic ja ty w y  i w ed ług  p ro ­
jek tu  p rezesa  Z w iązku  p. T k ac za  Aloj­
zego. T y m cz asem  podaje Z arząd  po­
w y ż sz y  w szy s tk im  członkom  do w ia ­
dom ości,  że w  m iesiącu lipcu urządza 
ponow ne strze lan ie  konkursow e, w  k tó ­
rych  powinien b rać  udział każdy  cz ło ­
nek bez w y ją tku .  Z azn acza  się, iż 
s trze lan ie  k o n k u rso w e  unrzedzą  s t rz e ­
lania próbne, w  k tó rych  taksam o  winni 
w s z y s c y  koledzy brać jaknajliczniejszy 
udział. —  Bliższe szczegó ły  do tyczące  
tej s p ra w y  poda Z arząd  na następnem  
zebran iu  m iesięcznem  do wiadom ości.

*

N astępne zebranie  m iesięczne Og. 
Z w iązku  podof. Rez. R. P. w  M ikołowie 
odbędzie się w niedzielę dnia 3. c z e rw ­
c a  1928 o godz. 4.30 po południu w  lo­
kalu zw ią zk o w y m  kolegi Kiela Jan a  
p rz y  ul. Krakow skiej.  Z pow odu  n a ­
d e r  w ażn y ch  sp ra w  p rzy b y c ie  każdego  
koleg i-członka pożądane. Zarząd.

—  Strzelanie i zaw ody w Debieńsku.
W  dniu 17. b. m. odbyło  się w  Dę- 

b ieńsku  s trze lan ie  szkolne dla cz łon­
k ó w  przysp . wojsk , o raz  za w o d y  w  bie,- 
g ach  na przeła j  u rządzone  p rzez  K adrę  
In s tru k to rsk ą  w  M ikołowie. — W  s t rz e ­
laniu cz łonkow ie  okazali ba rdzo  dobre 
p rzy g o to w an ie  strzeleckie^ to też  i w y ­
niki b y ły  doskonałe. —  Do biegu s ta ­
nęło 20 zaw o d n ik ó w : 5 z D ębieńska

i 15 z O rzesza . C złonkow ie  P .  W . 
wiiji O rzeszu  w y k azu ją  ruchliw ość 
w  sporcie, b iorąc u d z :ał w e  w s z y s t ­
kich zaw odach . W ynik i  b iegów  b y ły  
nas tępu jące :  1500 m etr.  —  Rzeźniczek  
Emil, 5:59, S tach u ra  B e rn a rd  6:05, 
S trokol F ran c iszek  6:09. 3000 m etr .  — 
Szafran iec  P a w e ł  11:58,4, S z y s z k a  T e ­
odor ljj|00,2, C yroń  P a w e ł  18:00,8. 
4000metr. —  G am ończyk  W ilhelm
12:41, S trokol Karol 12:47.

—  N ow e koło Podoficerów  rez. w  Ła­
ziskach Średnich,

Dzięki energ icznym  zabiegom p. K ur— 
czoka Jan a  oraz  innym kolegom i p rzy  
poparciu  p rezesa  koła Podof. Rez. Mi­
k o łów  p. T k acza  i s e k re ta rz a  p. W r ó ­
bla, odbyło  się ifjje c z w artek ,  dnia 17. 
m aja b. r. p rz y  nader  l icznym  udziale

—  Zebranie likw idacyjne Komitetu 
Obchodu U roczystości 3. Maja w  Mi­

kołow ie.

W  dniu 15. m aja 1928 r. odbyło  się 
w  lokalu p. Knapika w  M ikołow ie ze ­
b ran ie  pośw ięcone  p rzed ew szy s tk iem  
złożeniu sp ra w o zd an ia  sk a rb n ik a  K o­
m ite tu  z dochodów  i ro zch o d ó w  z dnia
3. M aja. —  S p raw o zd an ie  p o w y ższe  
z łożył sk arb n ik  p. Śm iekow ski,  w y k a ­
zując rachunkam i, że dochody w y n o szą  
1749 zł. 29 gr., ro zchody  793 zł. 66 gr., 
za ś  c z y s ty  zy sk  955 zł. 63 gr. —  W  dy- 
skus'i  nad  p o w y ższem  sp raw ozdan iem  
podniesiono z uznaniem  pracę  całego 
Kom itetu a  p rzed ew szy s tk iem  Komisji 
finansowej, dzięki k tóre j  osiągnięto 
w  b. r. tak  zn aczn y  zysk. W ogóle  ca ła  
u ru czy s to ść  w y p a d ła  okazale. Z kolei 
p rzys tąp iono  do podziału  zysku. W  d y ­
skusji zabierali głos ks. P ra ła t  S k o ­
w roński,  p. P ió rk o w a ,  pp. Ligoń, nad- 
s ek re ta rz  P iórko , prof. W ojna, W ik a -  
rek  i Śm iekow ski,  poczem  zebranie  
uchw aliło  p rzeznaczyć  zysk  jak n a s tę ­
puje: 1. na akc ję  d o raźn ą  w] porze  zi­
m ow ej dla biednej d z ia tw y  szkolnej 
350 zł., 2. na dożyw ian ie  biednej dzia­
tw y  szkolnej 200 zł., 3. na urządzenie  
sielanki dla dzieci p rzys tępu jących  do 
p ierw szej  Komunji św. 150 z,ł„ 4 . na Dom 
N aro d o w y  w  Mikołowie 100 zł., 5. na 
o rk ies trę  w  św ię to  Bożego C iała  100 zł.,
6. na cele Komitetu Tow . P . 55 zł. 63 gr. 
Za p racę  około uśw ietn ien ia  u ro c zy s to ­
ści 3. Maja z łożył p. Ligoń p rzew o d n i­
czący  zebran ia  podziękow anie  ks. P r a ­
ła tow i S kow rońsk iem u, p. burm . Ko­
jowi, członkiniom Tow . Po lek  oraz  
cz łonkom  Komitetu Obchodu. —  Ks. 
P r a ł a t  Skow rońsk i  w y ra z i ł  podzięko-

za in tc reso w an y ch  Zebran ić  k o n s ty tu ­
cyjne? Koła Ł az iska  Srcdnife, O gólnego 
Z w iązku  Podoficerów  R e z e rw y  R ze­
czypospolitej Polskiej. P o  zagajen iu  
zebran ia  p rzez  kol. K urczoka p rz em a­
w ia ł p. prezes  T k acz  o znaczeniu i z a ­
daniach Zw iązku, poczem  p rz y s tą p io ­
no do w y b o ru  Zarządu . W  sk ład  no- 

\v o w y b ra n e g o  Z arządu  weszli n as tęp u ­
jący  koledzy : B ran n y  Józef, p rezes,
K urczok Jan, w icep rezes ,  B ro d a  Józef, 
sek re ta rz ,  W a w rzy n ek  Bolesław , s k a rb ­
nik, Palia, 1. ławnik, C ichy  2. ław nik , 
O czad ły  E ryk , kom endant.  Nowej tej 
p laców ce ż y c z y m y  najpom yślnie jszego 
rozw oju  i ow ocnej p ra cy  n a  n iwie n a ­
rodow ej. Z ebranie  zakończono o k rz y ­
kiem na cześć O jczyzny, p. P re z y d e n ta  
M ościckiego, p. M arsza łk a  P iłsudsk ie ­
go i p. W o jew o d y  G rażyńskiego .

w an ie  p rezesow i Komitetu T ow . P . p. 
Ligoniowi za umiejętne k ie ro w n ic tw o  
i p racę  położoną około uśw ie tn ia  u ro ­
czystości.  W k o n cu  om aw iano  i u c h w a ­
lono sze reg  w n io sk ó w  do tyczących  Z e­
społu T o w a rz y s tw ,  poczem  zakończono 
zebran ie  has łem  „C ześć  Ojczyźnie".

—  P ierw sza  Komunja św . w  M ikołow ie.
W  niedzielę dnia  20. b. m. p rz y s tę ­

p o w a ły  dziatki naszej parafji do p ie rw ­
sze j Komunji ś w  w  liczbie 177. Pogoda  
b y ła  prześliczna tak, że u ro czy s to ść  od­
b y ła  się w spania le .  O godz. M28 rano  
dzieci zeb ra ły  się p rz y  s ta ry m  kościół­
ku, gdzie u sz y k o w a w sz y  się do pocho­
du, w y ru s z y ły  p rz y  dźw iękach  o rk ie ­
s t ry  z P rz e w .  D u ch o w ień s tw em  na 
czele do now ego  kościoła. Tutaj Wiel. 
ks. P ra ła t  odpraw ił  solenne n abożeń­
s tw o ,  podczas k tó rego  śp iew a ł chór 
dzieci szkolnych  pod b a tu tą  p. n au czy ­
ciela Szelig iew icza. O prócz tego p rz y ­
g ry w a ła  także  o rk iestra .  P r z y z n a ć  
trzeba, żc dzieci w y w ią z a ły  się ba rdzo  
dobrze z sw eg o  zadan ia  i na leży  się za- 
to p. Szelig iew iczow i szczere  uznanie. 
Na kró tko  p rzed  p rzys tąp ien iem  dzia­
tw y  do S tołu P ańsk iego  W iel. ks. P r a ­
ła t  p rzem ów ił w zru sza jącem i s ło w y  do 
se rc  rodziców  i dzia tek  o doniosłości 
tej najpiękniejszej chwili w  życiu. P o  
skończeni.u n ab o ż eń s tw a  poprow adzono  
dz ia tw ę do now ej szkoły , gdzie zos ta ła  
podjęta śniadaniem, k tó re  p rz y g o to w a ły  
nasze m łode kuchark i ze szko ły  gospo­
d a rs tw a  d om ow ego  (uczennice w y ż ­
szych  k las tutejszej szk o ły  p o w sze ch ­
nej) pod znakom item  k ie ro w n ic tw em  
p. Popie low ej.  P o d z iw u  godną o k aza ła  
się sp raw n o ść  tych  m łodych  kucharek .  
Nic zapom niano także  o biednej dzia-

Z M kołowa i okolicy.
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tw ic. Dzięki zapomogi udzielonej p rzez  
tu te jsze  korporacje  miejskie, o raz  u zy ­
skanej p rzez  p. inspek to ra  szkolnego 
K ra w c z y k a  od W y d z ia łu  P o w ia to w eg o  
na p o w y ższy  cel dosyć pow ażnej k w o ­
ty  zostało  około 80 dzieci ub rankam i 
i bucikam i obdarzonych , k tó re  u szy ły  
pp. nauczycielki. S zczere  uznanie n a ­
leży  się także  p. bu rm is trzow i Kojowi, 
W iel. D uchow ieństw u , p. inspektorow i 
szko ły  K raw czy k o w i,  p. k ie row nikow i 
szk o ły  M agasow i, gronu nauczycie l­
skiemu, cz łonkow i kura tor jum  szkolne­
go p. Kopiowi za ich b ez in te reso w n ą  
pracę  i chę tną  pom oc około u rządzen ia  
tej u roczystości .  W  końcu w szys tk im  
innym  ofiarodaw com  i dobroczyńcom , 
k tó rzy  się do upiększenia  tej u ro c zy s to ­
ści przyczynili ,  z tego m iejsca s e rd ecz ­
ne staropolsk ie  „B óg zapłać".
R o d z i c e :  P a w e ł K ł o s k a ,  M ik o ła j  B r o ż e k ,  

J ó z e f  M r z y k .

—  P o d z i ę k o w a n i e .
Szan. P an o m  i Paniom , k tó rzy  ofia­

row ali  d a ry  na urządzen ie  śn iadania  dia 
dzieci, p rzys tępu jących  w  dniu 20. 
b. m. do I. Komunji św „  a to :  p. Roz- 
sypołow i, p. M oroniowi, p. W o w rze ,  
p. Morgale, p. L iszkowej, p. P ifkow ej, 
o raz  osobie nie chcącej być  w y m ien io ­
ną sk łada  jak  na jserdecznie jsze  „Bóg 
za p ła ć !"  w  imieniu d z ia tw y  szkolnej —  
• K i e r o w n i c t w o  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  

w  M ik o ło w ie .
—  Z  T o w .  C z y t e l n i  L u d o w e j  w  M i­

k o ł o w i e .
Jak  co roku u rządziło  T ow . Czyteln i 

L udow ej w  dniu 3. M aja  pod p ro tek to ­
ra te m  p. inspek to row ej K raw czy k o w ej 
zb ió rkę  uliczną, p rzeznaczoną  na cele 
o św ia tow e . W  zbiórce tej b ra ło  udział 
p rzew ażn ie  nauczyc ie ls tw o  szko ły  po­
w sze ch n e j  i p rzyn ios ła  ona kw otę  
625 zł. P a m  inspek torow ej K ra w c z y k o ­
w ej,  G ronu nauczycie lsk iem u oraz  
w szy s tk im  innym  osobom, b io rącym  
cz y n n y  udział w  tej zbiórce, sk łada  s e r ­
deczne  podziękow anie.

K o m i t e t  T o w .  C z y t e l n i  L u d o w e j .
—  Z  T o w .  P o l e k  w  M ik o ło w ie .

Tow . P o lek  odbyło  w  dniu 17. b. m. 
s w e  m iesięczne zebranie  w  sali nowej 
szkoły  ludowej. Na zebranie  to p rzyby ł  
p. poseł K arkoszka, k tó ry  zobrazow ał 
b ieżące  p race  i w ysiłk i  B ezpart .  Biokn 
W sp ó łp ra c y  z Rządem , m ające  za cel 
dobro  w szy s tk ich  s tanów . S tw ierdz ić  
n a leży  pom yślny  rozw ój naszego  T o ­
w a r z y s tw a ;  zaczę ły śm y  pracę  z 30 
członkiniam i —  dziś liczy Tow . ponad 
100 członkiń a zgłoszenia n o w y ch  
w c iąż  nap ływ a ją .  Je s t  to dow odem  
z w y c ię s tw a  naszej idei —  pracy ,  w y ­
łącznie dla O jczyzny. Na zebran iu  za ­

łożono rów nież  w  T ow . K asę  pogrzć-ć 
bow ą, b y  w  razie  w y p a d k u  —  przy jść  
s w y m  członkiniom  z pom ocą. N abożeń­
s tw o  n a  intencję nasz. T ow . odbędzie 
się w  p ie rw szy  dzień Z ielonych Ś w ią t
0 10 godzinie, na k tó re  członkinie za ­
p raszam y . Z a r z ą d .
—  W p i s y  d o  g i m n a z ju m  ż e ń s k .  w  M i­

k o ł o w i e .
W p isy  do m iejskiego gimnazjum 

żeńskiego w M ikołowie (m a tem a ty cz ­
no-przyrodn iczego  z pełnemi prawdami 
szkół p ań s tw o w y ch )  odbędą się w  dn.
0.d 4. do 23. c z e rw c a  w  godz. od 11 
do 13. Do w p isu  na leży  p rzyn ieść :
1. dow ód  urodzenia (m etrykę),  2 . do­
w ód  szczepienia , 3. os ta tn ie  św iad e c ­
tw a  szkolne. T erm in  egzam inów  
w s tęp n y c h  będzie og łoszony później.

—  Z  W y d z i a ł u  P o w .  w  P s z c z y n i e .
O statn ie  posiedzenie W y d z ia łu  P o ­

w ia to w e g o  odbyło  . się w  czw artek ,  
dnia 24. b. m. w  R atuszu  M ag is tra tu  
m. M ikołowa pod p rzew o d n ic tw em  
p. s ta ro s ty  dr. Zaleskiego p rz y  w sp ó ł­
udziale pp. burm . Koja, W iec zo rk a  i pp. 
Ligonia, W ia t r a  i Karugi. Na w stęp ie  
wyprowadził i zap rzy s iąg ł  p. S ta ro s ta  
dr. Zaleski now ego  członka W y d z ia łu  
P o w ia to w eg o  p. Godźka, rolnika 
z Suszca. N astępnie za tw ierdzono  
u ch w a ły  gmin pow iatu  P szczy ń sk ieg o  
dot. zaciągnięcia  pożyczek  in w e s ty c y j ­
nych  z S k a rb u  Ś ląsk iego  i rów nież  
uchw alono  w y b u d o w a ć  jeden dom 
m ieszkalny  dla robo tn ików  w  P s z c z y ­
nie.

—  U r o c z y s t o ś c i  B r a c t w a  S t r z e l e c k i e g o
w  M ik o ło w ie .

B rac tw o  S trze leck ie  w  M ikołowie 
u rząd za  w  poniedziałek 28. b. m. i dnie 
nas tępne  u roczys tość  t rad y c y jn ą  s t rz e ­
lania o godność tegorocznego  króla 
kurkow ego . P ro g ra m  uroczystośc i  jest 
nas tęp u jący :  Dnia 28. maja w dr.ugie 
św ię to  Zielonych Ś w ią t  1928 r. godz. 6 
P o b u d k a ;  9.15 zb iórka w  lokalu Hotelu 
P o lsk iego ;  9.30 W y m a rs z  do kościoła 
na nabożeństw o , po k tó ry m  p o w ró t  do 
lokalu; 13.30 K oncert na ry n k u ;  14 
Zbiórka w  Hotelu Polskim , poczem  w y ­
m arsz  po gości na Magistrat, po Króla
1 R y c e rz y  do m ieszkania  Króla, s tąd  na 
W y m y ś lan k ę  przed strzelnicę, gdzie n a ­
stąpi raport ,  poczem rozejście. W  dru ­
gie św ięto , 28., w  w to rek ,  29. i w  środę, 
30. maja, do godz. 6 strze lan ie  o god-

t ności i nagrody . W  Środę  30. m aja 
lgodz. 19 ogłoszenie w y n ik ó w  strzelania, 
i obw ieszczenie  Króla i R y ce rzy .  Do 
tej cerem onji obow iązuje  m undur s t rze ­
lecki. Niedziela dnia 3. c z e rw c a  1928 
o godz. 13.30 K oncert  na  R y n k u ;  14 
zbiórka w  Hotelu Polskim , skąd  w y ­
m arsz  po gości na M agis tra t ,  i po Króla

i R y c e rz y  do m ieszkania  Króla, poczem  
odm arsz  na  W y m y ś lan k ę  do ko lum na­
dy. T am  kom unikaty  i rozejście  się;
16.30 proklam acja  Króla i R y c e r z y ;  19 
w y m a rs z  do m iasta, p rzed  Hotel P o l­
ski, tam  przejście Króla i R y ce rzy  p rzed  
frontem i odjazd godności; 20.30 z a b a ­
w a  k ró lew ska ,  na sali Hotelu Polskiego.

— E cha  k u r s u  p o ż a r n i c t w a  w  M i ­
k o ł o w i e .

W  czasie od 23. do 29. kw ie tn ia  r. b.
—  w łączn ie  odby ły  się w  M ikołow ie 
P o w ia to w e  K u rsy  P o ża rn ic tw a .  U czes t­
n ików  kursu by ło  57. Dzięki w y d a t ­
nej pom ocy  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  
w  Pszczyn ie ,  zapew niono uczestn ikom  
kursu  dobre  bezp ła tne  u trzym an ie  i za- 
lokow anie  Kurs m iał za  zadanie zapo­
znać i przeszkolić nacze ln ików  m iejsco­
w y c h  ochotn iczych  s t ra ż y  p o ża rnych  
w ed łu g  na jnow szych  spostrzeżeń  w  
dziedzinie w alki z pożarem , o rgan i­
zacji p -zec iw g azo w ej i p rzec iw lo tn i­
czej. K ierow nic tw o  kursu  sp o czy w ało  
w  w y tra w n y c h  rekach  Inspek tora  W o ­
jew ódzk iego  p. B o le s ław a  P ache lsk ie -  
go, k tó ry  za razem  pełnił rów nież  obo­
w iązki w y k ład o w cy .  W y k ład o w cam i 
byli pp. dr. A dam czew ski —  M ikołów , 
kapt. Ł uczak  z k ad ry  instruk to rsk ie j  —  
M ikołów, ogniom istrz  p o w ia to w y  T. 
K oszyk  —  Pszczyna  i ogniom istrz  ob ­
w o d o w y  Fr. Ja ro sz  — Lędziny. E g za ­
min odby ł się w  niedzielę dnia 29. 
kw ie tn ia  r. b. n ą  sali p. Jan a  Kiela. 
W  sk ład  komisji egzam inacyjnej zasie­
dli oprócz w y że j  w ym ien ionych  w y k ła ­
d o w c ó w :  pn. ks. prof. Tom ala, G rze lew  
ski ref. w ojew ódzki,  b u rm is trz  Koj —  
Mikołów, poseł K arkoszka  — M ikołów, 
j a n  D rzazga , członek M ag is tra tu  — Mi­
kołów . P o  egzam inach, k tó ry ch  ogólny 
rezulta t  okaza ł  się w yb itn ie  dodatni, 
zebrani uchwalili w y s łać  te leg ram  hoł­
d o w n iczy  do p. W o jew o d y  Śl. dr. G ra ­
żyńskiego, jako p rezesa  h onorow ego  
W ojew ódzk iego  Z w iązku  S tr a ż y  P o ż a r ­
nych  w  K atow icach. P o  w spólnej fo- 
tografji i obiedzie spędzono jeszcze  na 
zakończenie kilka chwil w  m iłym  kole­
żeńskim nastro ju , p rz y  szk lance p iw a, 
k tó rego  życzliw ie  udzieliła b ezp ła tn ie1 
d y rek c ja  b ro w a ru  księcia p szczy ń sk ie ­
go w  T ychach .

—  U z u p e ł n i e n i e .
W  uzupełnieniu notatki naszej 

w  Nb 19 w  kw estji  sk ładek  na „D om  
P olsk i"  w  M ikołow ie z łożonych  z po­
w o d u  zgonu ś. p. w iceb u rm is trza  W . 
R ybick iego  zaznaczam y, iż ogólna 
m ie jscow a k a sa  chorych  w  M ikołowie 
ofiarowała nie ty lko  50,—  zł., lecz 
50,—  zł. i w ieniec, Miejskie G im nazjum  
Żeńskie grono naucz, i uczennice me 
ty lko 32,30 zł., lecz 32,3C zł. i 2 wieńce.
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Programy radiowe.
KATOWICE.

Niedziela 27 maja.
10,15 —  T ra n sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  z K la­

s z to ru  0 0 .  f r a n c i s z k a n ó w  w  P a n e w n i-  
kach -L igocio , 10,20 —  F ra g m e n ty  z K w ia t­
k ó w  św . F ra n c is z k a  z A syżu , 10,30 —  k a ­
zan ie , l j , 0 0  —  M sza św ., 12,00 —  S y g n a ł 
<czasu, 14,00 —  O d ez y b frc lig ijn y , 14,20 —  
P o g a d a n k a , 14,40 —  O d czy t, 15,00 —  K o ­
m u n ik a t ,  16,00 T ra n sm is ja  z T o ru n ia  p rz e ­
b ie g u  k o n k u rsu , o rg an iz o w an eg o  p rze z  I I  
O g ó ln y  Z ja z d  P o m o rsk ie g o  Zw. K ó ł Ś p ie­
w aczy ch , 18,00 —  R ozm aito śc i, 18,30 —- 
D a lszy  m a g  tr a n s m is j i  z T o ru n ia , 20,00 —  
P rz eg lą d  ty g o d n io w y , 20,30 —  K o n c e rt,
22.00 —  S y g n a ł czasu , 22,30 —  M u z y k a  
ta n e c z n a .

Poniedziałek 28 maja.
10.00 —  T ra n sm is ja  z T o ru n ia  p rz e b ie ­

g u  k o n k u rs u  o rg an iz o w an eg o  p rze z  I l -g i  
O gó ln . Z ja z d  P om . Zw. K ó ł Ś p iew .,,£12,30
—  S y g n a ł czasu , 13,00 —  T ra n s m is ja  z T o ­
ru n ia .  15,00 —  K o m u n ik a t, 16,40 —  O d­
c z y t, 17,05 —  K o m u n ik a ty , 1^,20 —  R oz­
m a ito śc i, 17,45 —  P ro g ra m  d la  m łodzieży ,
18.15 —  K o n c e rt, 20,00 — „ /B e ry  i b o jk i 
ś lą s k ie ” , 20,30 —  K o n c e rt, 22,00 —  S y g n a ł 
cza.su, 22,30 —  M u z y k a  ta n e c z n a .

Wtorek 29 maja.
16.00 —  T ra n s m is ja  p ie śn i m a jo w y c h  

z W ieży M a rja e k io j w  K ra k o w ie , 16,20 —  
K o m u n ik a ty , ' 16,40 — ^Odczyt, 17,05 —- 
K o m u n ik a ty , 17,20 —  W y k ła d , 17,45 —  
K o n c e r t  k a m e ra ln y , .18,40 —  R ozm aitości,
19.00 —  K o m u n ik a t h a rc e rsk i, 19,20 —  

'T ra n sm is ja  z T e a tr u  P o lsk ie g o  w  K a to w i­
c a c h  o p e ry '„ M -m e  B i i t te r f ly ” ," 22,00 —

Środa 30 maja.
.16,00 T ra n sm . p ie śn i m a jo w y ch , 16,20

—  K o m u n ik a ty , 16,40 —  O dczy t, 17,05 —- 
K o m u n ik a ty , 17,20 —  W y k ła d  ję z y k a  p o l­
sk ie g o , 17,45 —  T ra n sm . d la  m łodzieży ,
18.15 —  K o n c e rt , 18,55 —  P o g a d a n k a , 
19 15 —  R o zm aito śc i, 19,35 —  O dczy t,

20.00 —  O dczy t, 20,30 —  K o n c e r t kam .,
22.00 — Sygnał czasu.

Czwartek 31 maja.
12,30 —  K o n c e rt, 16,00 — P ie śn i m a jo ­

we, 16/20 —  K o m u n ik a ty , 16,40 —  S k rz y n ­
k a  pocz tow a, 17,45 —  K o m u n ik a ty , 17,20
—  W y k ła d , 17,45 —  A u d y c ja  li te ra c k a , 
.18,55 —  .L e k tu ra  w  ję z y k u  f ra n c ., 19,15
—  R ozm aitością —  19,35 —  O dczy t, 20,00
—  P o g a d a n k a  m u zyczna , 20,30 —  W ieczó r 
m u z y k i s ta ro f ra n c u s k ie j ,  22,00 —  S y g n a ł 
ifizagffr 22,30 —  M u z y k a  ta n e c z n a .

Piątek 1 czerwca.
17,20 —  K o m u n ik a ty , 17)^0 —  K o m u n i­

k a ty ,  17.45 —  A u d y c ja  l i te r a c k a ,  18,55 —  
K o m u n ik a ty , 19,15 —  R ozm aito śc i, 19,30 
-— O dczy t, 19,55 -—  P o g a d a n k a  m u zyczna ,
20.15 —  K o n c e r t sy m fo n iczn y . 22,00 —  
S y g n a ł  czasu , 22,30 —  S k rz y n k a  p ocz tow a.

Sobota 2 czerwca.
17,20 —  K o m u n ik a ty . 17,45 —  P ro g ra m  

d la  n a jm ło d sz y c h , 18,55 —  S k rz y n k a  p o cz­
to w a , 19,15 —  R ozm aito śc i, 19,35 —  O d­
c z y t, 20,00 O dczy t, 20,30 —  K o n c e rt, 22,90

S y g n a ł czasu , 22,30 —  M u z y k a  ta n e c z ­
n a .

Wesoły kącik.
Cygaro.

Wielki mąż stanu i prezydent St. Zje­
dnoczonych, Abraham Lincoln tak mówił 
o cygarze:

—. Jest to śmierdząca traw a z ogniem 
na jednym końcu, a z (głupcem na drugim.

Wypadek w knajpie.
— Wyobraź sobie, przyjacielu, w czo­

raj z mojej knajpy wyrzucono pijaka za 
drzwi. Ody mu się dobrze przyjrzałem, 
okazało się, że to byłem ja sam.

 o----
Zapomniała.

— Co znaczy ten węzełek przy twej 
chustce do nosa?

— Zawiązała mi go żona, żebym nie 
zapomniał wrzucić do skrzynki jej listu.

— A wrzuciłeś list?
— Nie, nie wrzuciłem, gdyż żona za­

pomniała mi go dać.

Lekcja historji świętej.
— Pietrasiński! Czym Samson urzą­

dził prawdziwą rzeź filistynów?
Uczeń jąka się, nic nie odpowiadając.
Na to nauczyciel, pragnąc mu ułatwić 

odpowiedź, pokazuje na swoją szczękę, 
pytając.

Uradowany chłopak woła:
— A tak. oślą szczęką!

Co go uzdrowi?
— Pam będzie łaskawa powiedzieć tak­

że mężowi, że bardzo ciężki stan jego 
zdrowia nie pozwoli mu już na powrót ao 
pracy.

— Zaraz mu to powiem, panie dokto­
rze. To go tak ucieszy, że napewno ozdro- 
wieje.

N akładem  i drukiem  K. M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w Mikołowie. —  Redaktor odpow.

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

W  m y śl o k ó ln ik a  W y d z ia łu  P o w ia to ­
w ego w  Juszczynie z d n ia  7 m a ja  rb . —  
L. dz. 0. 466 /28  —  p o d a je  się  n in ie jsz em  
do o g ó ln e j w iadom ości, że z p o c z ą tk ie m  
w rz eśn ia  rb . ro zp o czy n a  się  n o w y  k u rs  
P o w ia to w e j S zk o ły  G o sp o d a rs tw a  D om o­
w ego w  S ta re jw s i ,  p o # .;  P szczy n ą .

W a r u n k i  p rz y ję c ia  do  te jż e  sz k o ły  w y ­
łożone są  do p rzd .jrzen ja w  tu t . 'M a g is t r a ­
cie —  p o k ó j n r .  7.

Z g łoszen ia  n a d sy ła ć  n a le ż y  do k o ń c a  
c z e rw ca  rb . do  K ie ro w n ic tw a  S zk o ły  Go­
sp o d a rs tw a  D om ow ego; w  S taęe-jw si p o cz ta  
P szc zy n a .

Mikołów, d n ia  19 m a ja  1928 r.
, M a g is tr a t

(— ) K o j ,  b u rm is trz .

N a  zasad z ie  § 3 u s ta w y  z d n ia  4. 8. 
1914 r .  (Dz. *FNjRz. s t r .  339) w  b rz m ie n iu  
ro z p o rz ą d z e n ia  z d n ia  29. 10. 1914 r . (D z. 
U . Rz. s tr .  458) łą cz n ie  z ro zp o rzą d zen iem  
w y k o n aw ez em  z d n ia  4. 8. 1914 r . i z a rz ą ­
d zen iem  Ś ląsk ieg o  U rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o

V d n ia  6 m a ja  1925 r. (Tj. P H . 5 /4 4 ) u s ta ­
la  się  n a  ob w ó d  m ia s ta  M ik o ło w a n a s tę ­
p u ją c e  cen y  m a k sy m a ln e  aż do o d w o ła n ia :

Towary spożywcze za JĄ kg.: m ą k a
p sz en n a  60%  0,46 zł, m ą k a  ż y tn ia  70%  
0,41 zł, JA k g . ch leb a  razo w eg o  0,32 zł, 
JĄ k g . ch leb a  z 6 5 % bm ąk i ż y tn ie j 0,39 zł.

Ceny targowe, sklepowe z wyłączeniem  
sklepów delikatesowych, specjalnych i dla 
straganów ulicznych: z iem n iak i za JĄ k g . 
0,07 zł, z iem n iak i za 50 k g . ( c e n tn a r )  6,—  
zł, ce b u la  T g a tu n k u  0,35 zł, ce b u la  II g a ­
tu n k u  0,30 zł.

Mleko, masło, jaja, ser: m lek o  za  1 l i t r  
0,46 zł, m asło  d ese ro w e  n a  ta rg u , n a j le p ­
sze 3,70 zł, m asło  w ięjjslde n a  t a r g u  3,20 zł, 
m asło  do g o to w a n ia  n a  t a r g u  2,80 zł, sm a­
lce am e.ryka.pski 1,60 zł, j a j a  ś re d n ie  s z tu ­
k a  0,14 zł, j a j a  w y b o ro w e  d u że  n a  ta r g u  
0,16 zł, s e r  k ro w i z w y c z a jn y  0,60 zł.

Mięso za JĄ k g .: w o ło w in y  w  I g a tu n ­
k u  w  sk ła d z ie  1,60 zł, n a  ta r g u  1,50 z ł ;  
w o ło w in y  I I  g a tu n k u  w  sk ła d z ie  1,35 zł. 
n a  t a r g u  1,25 z ł ;  w o ło w in y  ITT g a tu n k u  w  
sk ła d z ie  1,20 z ł ;,n a  ta r g u  1 , 10 z ł ;  m e p rz o -  
w in y  T g a tu n k u  w  w  sk ła d z ie  1(40 zł, n a  
t a r g u  1,40 zł, w iep rz o w in y  II g a tu n k u  w  
sk ła d z ie  1,30 zł, n a  ta r g u  1,30 zł.

P o w y ższe  ce n y  o b o w ią z u ją  od  d n ia  24 
m a ja  1928 r. i są  m a k s y m a ln y  k tó ry c h  
a b s o lu tn ie  n ie  w o lno  p rz c k ra c z a fc jJ

C en y  z d n ia  16 m a ja  rb . znosi si.ęL .
P rz e k ro c z e n ie  pow yżsZ ychJęen  m a k sy ­

m a ln y c h  będz ie  n a  p o d s ta w ie  § 9 u s ta w y  
z d n ia  8 m a ja  1918 r. (D z. U. Rz. s t r .  395) 
k a ra n e  a re sz te m  i g rz y w n ą  p ie n ięż n ą . O- 
p ró c z  togo , b ęd z ie  w  m yśl u s ta w y  z d n ia  
23. IX . 1915 r. (D z. U . Rz. s t r .  603) o ra z  
w  m y śl u s ta w y  z d n ia  27. X I  1919 r . (D z. 
U: Rz. s t r .  1909) o d e b ra n e  u p ra w n ie n ie  do  
w y k o n a n ia  h a n d lu .

Mikołów, d n ia  24 m a ja  1928 r.
M a g is tr a t  

(— ) K  o j, b u rm is trz .

D n ia  .15 m a ja  rb . p rż y b łą k a ł  s ię  do  p. 
J a n a  T a b o ra  z Mi Kołowa, itl. P le b is c y to w a  
n r . 56 je d e n  p ies ( su k a )  m a śę j c iem no- 
b ro  azow ej) b ia łe  p o d g a r lc  około  90 cm . 
w y so k a , p o ch o d zen ia  (D o g a ).

W łaśc ic ie l te jż e  zechce ta k o w ą  o d e b ra ć 1 
u  w y że j w ym ien io n eg o . ;

Anton! Wowra
hanuel mlekiem ul. Żorska nr. 14 .

poleca:
d zien n ie  św ie ż e  m lek o  (n a  ży czen ie  z  od= 
n o sze n ie m  'o d om u ), śm ie ta n ę  s ło d k ą ,  
= k w a śn ą  i śm ie ta n ę  b itą , m a ś la n k ę  = 

po cen ach  b ard zo  u m ia rk o w a n y ch .

którzy się chcą nauczyć pisania na maszynach 
mogą się zgłosić. .’ . aneiszeH Nowara,
Katowice, plac Womości 6. podwórze na prawo. 
Zakład wypożyczania maszyn do pisania. Posada 
— biurowa będzie przygotowana. —
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u ż y w a  s ię  d z iś  c h ę tn ie j  w e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  k u l ­
tu r a ln y c h  n iż  p r o s z k i  m y d la n e .  W y ż s z e  z a le ty  m e to d y  
p r a n i a  c h e m ic z n e g o  ( s a m o d z ia ła ją c e g o )  n a d  m e c h a n ic z ­
n y m  ( p r z e z  ta r c ie )  z n a n e  s ą  d z is ia j  k a ż d e j  g o s p o d y n i .  
P r z e d e w s z y s tk ie m  n ie d o p u s z c z a ln e  j e s t  t a r c i e  d e l ik a ­
tn y c h  tk a n in ,  g d y ż  p r z e z  to  n is z c z ą  s ię  w łó k n a .

S a m o d z ia ła ją c y  ś r o d e k  d o  p r a n i a  p o s i a d a  je s z c z e  
j e d n a k  i tę  z a le tę ,  ż e  b ie li  r ó w n o c z e ś n ie ,  n ie  z a w i e r a ­
j ą c  s z k o d l iw y c h  k w a s ó w .  B ie le n ie  n a s t ę p u je  w  t e n  
s a m  s p o s ó b ,  j a k  b ie le n ie  z a  p o m o c ą  p ro m ie n i  s ło n e c z n y c h .  
S p e c ja ln ie  n a  n a s z y m  te r e n ie  p r z e m y s ło w y m , g d z ie  n ie  
z a w s z e  j e s t  m o ż liw e m  b ie le n ie  n a  s ło ń c u ,  s a m o d z ia ł a -  
j ą c e  b ie le n ie  m a  s w o ją  s p e c ja ln ą  z a le tę  n ie z a le ż n ie  o d  
c z a s u  i o s z c z ę d n o ś c i  p r a c y .

L e c z  j a k  p r z y  z a k u p n ie  m y d ła  i  p r o s z k u  m y d la ­
n e g o  z a le c a  s ię  r ó w n ie ż  o s t r o ż n o ś ć  p r z y  z a k u p n ie  
s a m o d z ia ła ją c y c h  ś r o d k ó w  d o  p r a n i a ,  g d y ż  i w  ty m  
w y p a d k u  z n a jd u je  si.ę n a  r y n k u  b a r d z c  d u ż o  to w a r u  
b e z w a r to ś c io w e g o .  Ż ą d a jc ie  w ię c  w s z ę d z ie

samodziałający Środek do prania,
k t ó r y  p o d  ś c i s ł ą  f a c h o w ą  k o n t r o l ą  w y r a b i a n y  je s t  
w  n a s z e j  f a b r y c e  i d z ię k i  ty lk o  k i lk u d z ie s ię c io le tn ie m u  
d o ś w ia d c z e n iu ,  stale u d o s k o n a lo n y ,  d a je  W a m  g w a ­
r a n c ję ,  ż e  p o d  w z g lę d e m  ja k o ś c i  n a b y w a c ie  p r o d u k t  
n ie d o ś c ig n io n y .


